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Podajmy sobie dłonie jako brat bratu, 
HK w milości wzajemnej zespólmy ramiona! 
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Wierzmy szezerze w silę ludu, 
Siejmy ziarne ku ofierze, 
Ono zejdzie w pośród trudu, 


mię po obszarze. 


w Bytomiu jako też i we Wrocławiu 
— W Warszawia Raichmaa i 
całą 


— Rękopisma nadesłauc Redakoyi nie zwracają 


się, lecz bywają niszczone. — Tłómaczenia uskuteczniają się bezpłatnieĄ 


NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS! 


Ufność w Bogu. 
Któż to jest taki, co te Światy stworzył? 
Co tyle cudów udzielić był w stanie? 
I kto grunt jego potęgi założył? 
Nieraz ja czynię sobie to pytanie, 


Nieraz myśl moja pędem błyskawicy, 
Dążąc do Nieba loty nieścigłemi. 
Rozumów ludzkich dotknęła granicy, 
I znów musiała powracać do ziemi. 


Boże! mój Boże! niepojęty wieeznie! 
Przebacz mi, przebacz uniesienia moje, 
Ze tego Pana chcę poznać koniecznie, 
Który mi co dzień zlewa łask swych zdroje. 


Gdy nate gwiazdy Świecące w noe ciemną, 
Gly na to słońce oczy moje zwrócę, 
Które już tylu widziało przedemną, 

I tylu ujrzy gdy się w proch obrócę. 


Pytam was pytam o wy zimni ludzie! 
Czyliż przypadek mógł to wszystko zrzą- 
Miliony światów, niepojęty cudzie! [dzić? 
Krążą i nigdy nie wolno im zbłądzić. 


Mogłoż się wszystko w powietrzui w wo- 
Samo utworzyć?... ta ziemia, te nieba! [dzie, 
3y to utrzymać w takiej dziwnej zgodzie, 
Do tego przecie BOGA już potrzeba. 

Próżno szyderstwem pokonać mię chcecie, 
Kłzdźcie mię w słabych nabożnisiów rzę- 
Odmóv cie miejscanacałymtu Świecie [dzie; 
Zawsze Bóg micszkać w mojej duszy > 


Bohater Tebański. 


POWIEŚĆ 
z czasów starożytnych. 
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(Dalszy ciąg. —Zobnuczyć Nr. 31.) 


— A więc zostań ! —zawołał Amezys, r-u- 
cvjąc się na szyję wiernego przy'aciela — 
masz słuszność, my dwaj tak łatwo rozstać 
się nie może ny. I oto zaraz, nie tracąc cza- 
au, mnsimy się raradzić co do dalszych czyn- 
ności wojennych. Jak ci wiadomo, postano- 
wiłem wyruszyć niezwłoznie na spotkanie 
Amonorytoga, lecz wojsko jero znacznie jest 
iiczniejsze od naszego. Jedna tylko myśl do- 
daje mi ctuchy, Hellenowie, bracia twoi, s4 
już w pochodzie, idą wzdłuż doliny Nilu kn 
Tebom, zbliżają się do nas, powinni więc 
z nam na pomoc. Wszystko zależy od 

tgo, czy przybędą w porę, czy A monorytos 

nie zatrzyma ich po drodze? Jest to wódz 
przabiegły i doświadczony, trudniejsza z nim 
sprawa, niż z barbarzyńssim Meheditem. 

Amazys ze zwykłym swcim spokojem i 
krwią zimuą zaczął wydawać rozporządzenią i 
dnia tego jeszcze całe wojsko wyruszyło ku 


dolinie Nilu. Tym razem jednak wybrano 


drogę daleko wygodniejszą, chociaż cokolwiek 


Przyjdzie ta chwile, nie minie nikogo, 
Kiedy śmierć władzę swą rozciagnie sroga; 
Gdy wsparcia ludzi wymagać daremnie.. 
Westchnie przyjaciel, i wyjdzie odemnie. 


Od grobu mego rodzina się wróci, 
Nieco zapłacze, potem się przesmuci, 
Któż wstapi za mna w to wieczne mie- 
[szkanie, 
Twoja opieka — mój wieczysty banie! 


Napróżno mędrcy, wy z twarzą surową, 
Straszyć mię chcecie, że nie mogę ożyć, 
Czemuż mię wskrzesić nie może na nowo, 
Ten, który zdołał z niczego mię stworzyć? 


Lecz jaki powód, jaki cel mówicie? 

Ja wiem, żem Jemu niepotrzebny na nie, 
Lecz, że On dobry. potężny, widzicie, 
A moja wdzięczność i ufność bez granic. 


Ach! tak jest! śmierci gdy bramę otworzę 
Ufam, że ujrzę Ciebie bezwatpienia; 

Lecz nim przed Tobą stanę, wielki Boże! 
Wysłuchaj modłów Twojego stworzenia 


Daj mi być dobrym, daj być sprawiedliwym, 
Niechaj me chwile użytecznie płyną, 
Niech płocią mową, czynem niegodziwym, 
Nie będę nigdy zgorszenia przyczyną. 


Choć największego oddal blask znaczenia, 
Gdy mam być przez nie narzędziem 

Ani takiego dopnść poniżenia,  [ucisku; 
Bym kiedy prawdy wyrzekł się dla zysku. 


W smutku—w troskach—w nieszczęściu 
[naipewniejsza droga, 


dłuższą, mianowicie wielki gościniec handlo- 
wy, którym szły Zazwyczaj karawany z dale 
kiego wschodu, wioząc drogocenne towary do 
Egiptu, a w zamian ztamtąd zabierając inne. 
Teraz jednakże pusto tu było wszędzie i ci 
cho, wieści o wojnie odstraszyły handlarzy. 
Zdobycz po Pauntach byta dosyć znaczna, 
wojownicy ich wszyscy nbsili na ramionach 
obrączki złote, samych więc tych obrączek po 
poległych i niewolnikach zebrało się mnóstwo 
wielkie i Amazys nietylko świeże zapasy ży- 
wnaości mógł niemi opłacić, lecz hojnie obda- 
rzyć egipskich żołnierzy. Oprócz tego pozo- 
stało po zbiegłem wojsku czterysta Jucznych 
wielbłądów, zebrali je więc Egipcyanie i ra- 
zem ze swojemi osłami obładowali rozmaite- 
mi zapasami. Pochód trwał już ośm dni bez 
żad ych padgmgeajiych przygód, Amazys 
ząwsgże jechał obok A gezylausa, lubił bowiem 
we wszystkiem zasięgać jego rady. Ukazały 
tię nareszcie pasma gór, które opasują od 
wschodu żyzną dolinę Nilu, i tu Amazys 
postanowił rozłożyć obóz na dłuższy wypo- 
czynek. 

— Radbym bardzo dowiedzieć się —rzekł 
do przyjaciela Greka — gdzie stoi obeenie 
wojsko Amonorytosa, bo musiało oddalić się 
nieco od brzegów Nilu. Jest to pora, gdy 
bóstwo dobroczynne wznosi wody świętej rze- 
ki, niezadługo wybrzeża, dotąd suche, będą 


Wznieść serce w szczerej prośbie przed 
[oblicze Boga! 

Bóg dobry mię wysłucha i z najcięższej 
[próby 

Wyprowadzi, wspomoże, ocali od zguby. 


Listy Unitów 


do ks. prałata Władysława Chotkowskie- 
go w Krakowie rektora Seminaryumn Ja- 
gielońskiego i posła do Rady Państwa. 
Orenburska gubernia w list. 1891. 
Najprzewielebniejszy Ojcze duchowny 
List otrzymałem 18 listopada i wedl el 
Waszej Przewielebaości zlecenia postą- 
piłem sobie... 
porozrzucani na dalekiej przestrzeni, więc 
trudno się między sobą komunikować. Za- 
trudnienia nasze dziela się na trzy rodza- 
je: jedni żyja z wyrobku, dradzy służą, 
a trzed wzięli kawałek ziemi w dzierża- 
wę i na niej pracują. Ale życie wszys- 
tkich jest jeduakowe i to nędzne do naj- 
wyższego stopnia, z tego powodu, że Pan 
Bóg spuścił klęskę nieurodzaju na 18 
gubernii rosyjskich i to tak ciężką, że 
według Boga i własnego sumienia świad- 
czę, że tutejsi ludzie umieraja głodna 
śmiercią. To też 1 nam bardzo żyć cię- 
żko, bo musimy jeść chleb mięszany z 
trawą i plewami, bo z czystej mąki chle- 
ba funt płaci się po 12 groszy w naszej 
miejscowości. 
Narodowość tuteisza. składź się z dwóch 


zalane, przezorny wódz zapewne o tom za- 
wczasu pomyślał, Ważniejszem jednak jeszcze 
jest dla nes pytanie, czy Hellenowie się zbli 
żają, czy prędko możemy liczyć na spotkanie 
z nimi. Dla tego też postanowiłem wynaleść 
wiernego posłańca i wyprawić na zwiady ku 
północy, aby Helenów odszukał i przyniósł mi 
o nich pewną wiadomość. Sądzę, że ten Fan- 
rs, który wówczas tak wybornie wyśledził 
Mehedita, byłby jedyny do tego. 

— Niezawodnie — odrzekł Agezylans — 
lepszego i pewniejszego wysłańca nie znaj- 
dziesz, książę. Radzę ci w każdym razie o- 
biecać mu sutą nagrodę, gdyż jest ubogi i 
więcej zapewne dba o złoto, aniżeli o chwałę. 

Natychmiast przywołano Fanresa, oczy jego 
radością zabłysły, gdy Amazys mu powiedział, 
że może się wzbogacić, jeżeli zechce wziąść 
na siebie odszukania Hellenów i przyniesienie 
Śpiesznej wieści cd nich. Silny i śmiały syn 
pustyni puścił się natychmiast w drogę, tym- 
czasem lekki podjazd, z kilkudziesięciu jeźd: - 
ców złożony, zwrócił się w inną stronę, aby 
wyśledzić obóz A monorytosa. We dwa dni 
wiedział już Amazys, że stary wódz wraz z 
królem etyopskim posuuął się niaco ku wscho- 
dowi i stoi zawsze bezezynnie. 

— Dawi mię nieco -— rzekł A' ezylaus, 
gdy Amazys powtórzył mu tę wiadomość — 
Amonorytos ma conajmniej stotysięczne woje 


My wszyscy mieszkanie 5 AR jednak żywimy nadzieję, że zo- 
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żywiołów, ti. Rosyan i Tatarów, którzy 
są mahometanie. Życie tych ludzi jest 
nędzne, a obyczaje poprostu zwierzęce 
Najpierw nie znają nawet Boga i żadnej 
religii nie mają, a duchowni tutejsi także 
nie lepsi od ludu. Rozboje, kradzieże i 
wszelkie inne występki sa tu zupełnie 
zwyczajną rzeczą. Więc wśród takich lu- 
dzi jest życie nasze opłakane. Kościołów 
nie widzimy, nabożeństwa nie słyszymy; 
bo chociaż sa kościoły, to bardzo do 
nich daleko; po kilkaset wiorst i więcej, 
a przytem policya nas trzyma pod nad- 
zorem i nie dozwala wynurzyć Się z po- 
a w którym nas zapisano. 


Ale chociaż jesteśmy nieszczęściami przy- 


staniemy niezwyciężeni. Pan Bóg wszy- 
stkowidzacy zapłaci nam nasze smutki i 
żule, kiedyś w wieczności, Lecz już i tu 
na ziemi mamy doświadczenie, że łaska 
Boska jest z nami, że Bóg nas po wsze- 
laki czas broni i nami się opiekuje, że- 
byśmy tylko byli Mu wierni, Więe koń- 
czę mój list, dziękując za pamięć o nas 
Ojcu Duchownemu. Niech Bóg zapłaci 
za te wdzięczne słowa, nas upomineja- 
ce! za te trudy, które na siebie ducho- 
wny Ojciec przyjąć raczył. A dobrodzie- 
jom niszym niech Bóg da grzechów od- 
puszczenie i za te doczesne dary niech 
im da nagrodę wiekuista, Więe za to 
wszystko niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus. 


sko, licząc Etyopczyków, mógłby do tej pory 
zająć Teby, a może i dalej się posunąć, nie 
pojmnję dla czego tak zwleka. 

— A ja sądzę — odrzekł Amazys — że 
to jest właśnie dowód mądrości starego wo- 
dza. Siła jego nieustannie wzrasta na miej. 
scu, nowe oddziały, pociągnięte zgubnym 
przykładem, przyłączają się do niego, liczy on 
nawet i na część wojsk będących obecnie pod 
rozkazami Faraona, bo ma tajemne stosunki 
z wodzami, To nie Mehedit, co się daje u- 
nosić popędliwości i ginie, lecz wódz prze- 
biegły, doświadczony, wie, że cierpliwością 
wiele dokonać możne. Dlatego tak gorąeo 
pragnę znienacka rzucić się na niego, nasze 
wojsko jest wierne i połączywszy się szczęśli- 
wie z Hellenami, moglibyśmy pobić bunto- 
wników i Egipt uratować. * 

Amazys kazał wojsku posuwać się £ wolna 
w kierunku północno-zachodnim, trzymając 
się ciągłe wąwozów górskich, ł trzeciego dnia 
nad wieczorem stenęłi na płaskowzgórzu, ze- 
wsząd otoczonem  wznioślejszemi szczytami. 
Gdyby te wyżyny nie zasłanialy widoku, mo- 
gliby obaczyć, jak na dłoni miasto Teby, 
leżące niezbyt daleko, a nawet i obó: Amo- 
norytosa. 


(Dalszy ciąg następi). 
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. Przegląd p"iityczny. 


Stosunek Bułgaryi do Rosyi zaostrza 
się eoraz więcej od czasu, kiedy dyplo- 
mata Walkowicz został zamordowany w 
Konstantynopolu przez działaczy rosyj- 
skich. Rząd bułgarski wysłał teraz do 
sułtana tureckiego list, w którym doma- 
ga się energicznie, ażeby rząd turecki 
wydał Bułgaryi wszystkich przebywają- 
cych w Turcyi zbiegów bułgarskich, któ- 
rzy należeli do spisku na życie ministra 
Wulkowicza. I domaga się tenże rząd, a- 
żeby sułtan uznał i potwierdził urzędownie 
panowanie w Bułgaryi księcia Ferdynanda. 

Dotąd z panowaniem ks. Ferdynanda 
miała się sprawa tak: Naród bułgarski 
wybrał go jako swego władcę, był i jest 
z niego bardzo zadowolony i książę cie- 
szy się też szezerą sympatją wśród swe- 
go narodu. Ksiażę Ferdynand nie podo- 
bał i nie podoba się jednakże rzadowi 
rosyjskiemu, i dla tego Turcya pod na- 
ciskiem Rosyi nie chciała dotychczas po- 
twierdzić urzędownie panowania ks. Fer- 
dynanda, a w następstwie tego nie uznaje 
jego panowania tak samo i reszta mo- 
carstw europejskich. 

Rząd bułgarski domaga się więć ener- 
gieznie zmiany z powodu tego, i jak pi- 
szę, nie myśli odstąpić od swego żąda- 
nią. Jak się w obec tego zachowa Tur- 
cya, nie wiadomo na razie. Będzie się 
chciała niezawodnie wykręcić sianem, bo 
się boi Rosyi; rząd bułgarski jeduak nie 
ustąpi i kto wie, co z tego jeszcze wyni- 
knać może. I Rosya pewno też zgrzyta 
zębami, bo taka niespodzianka ze Strony 
Bułgaryi wcale jej miłą być nie może. 

Jest jeszcze i druga i to świeżo wyda- 
rzona sprawa, która świadczy o pogwał- 
ceniu praw bnłgarskich w Turcyi w sku- 
tek działaczy rosyjskich, a która łatwo 
narobić może wielkiego zamięszania. Stu- 
dent Kuszelew, Bułgar, opuścił uuiwersy- 
tet w Odessie, gdyż źle się z nim tamże 
obchodzono. Gdy powracał przez Kon- 
stantynopol do Bułgaryi, zatrzymał go na 
dworcu w Konstantynopolu urzędnik przy 
ambasadzie rosyjskiej Stojanów i żądał, 
żeby zatrzymał się w klasztorze r: syjskim 
w Galucie. Student nie chciał tego u- 
czynić, lecz zamierzał udać się do Zofii. 
Stojanów kazał go z powodu tego urzę- 
dnikom ambasady rosyjskiej przyareszto- 
wać i uwięzić. Rząd bułgarski dowie- 
dziawszy się ọ tem, nakazał swemu po- 
słowi w Konstantyuopolu,  Dymitrowi, 
zażądać od rzadu tureckiego, ażeby stu- 
denta wypuszczono natychmiast na wol- 
ność. 

Jak się cała ta sprawa ukończy, nie 
wiadomo chwilowo, ale może się bardzo 
amutnie ukończyć.  Bułgaryi nie tylko 
dziwić się nie można, ale pochwalić ją 
należy, że tak stanowczo i energicznie 
broni przysługujących sobie praw. Choć 
Turcya się obawia Rosyi, to przecież 
wedle wszelkiego  prawdopodobieństwa 
przyzna Bułguryi słuszność i zrobi to, 
czego się od niej domaga. 

Dzienniki rosyjskie donoszą teraz, że 
akademik Kuszelew został przez rosyj- 
ska policyą uwięziony dla tego, że życzył 
sobie tego jego ojciec, ponieważ akade- 
mik opuścił potajemnie dom rodzicielski 
w Odesie. 

Inne wieści atoli donoszą, że Stojanów 
kazał uwięzić akademika z tej przy- 
czyny, gdyż przybywszy z Odesy do Kon- 
stantynopola, . doniósł akademik Kuszelew 
policyi w Konstantynopolu, że obydwaj 
mordercy dyplomaty bułgarskiego Wul- 
kowicza w 3 dni po dokonaniu morder- 
stwa przybyli do Odesy na statku rosyj. 
skim, i że dawniejszy konsul rosyjski w 
Filipopolu zbrodniarzy serdecznie podej- 
mował i za popełnienie morderstwa hoj- 
nie wynagrodził. Ile w tem jest prswdy, 
na razie niewiadomo- Rosya musiała je- 
dnak badź co bądź i w tym przypadku 


grubo przewinic, gayz Lurcya nA ener-|łudniowej Ameryki, przy którym zna- 
leziono 500 gramów kapsli dynamitowych.|powyższy musi się między chrześcijań- 
— W Monty we Włoszech przyszło |skim ludem utrwalić przekonanie, że żydzi 
do krwawego starcia pomiędzy franeuz- |rzeczywiście potrzebuja krwi chrześcijań- 
kimi a włoskimi robotnikami, w którem|kiej do swoich religijnych obrządków. 
15 ciężko raniono, dziewięciu zaś uwię: | CHNNENENEAOKENNCZNNNNZNNN 


giczne domaganie się rzadu bułgarskiego 
nakazała wypuścić ua wolność akademi- 
ka Kuszelewa. 


Nowiny polityczne. j 


Wiemcy. 

— Cesarz Wilhelm II wybiera się na 
dzień 17 maja do Gdańska, aby się tam 
spotkać z carem rosyjskim w jego prze- 
jeździe do Kopenhagi. — Nowy pruski 
minister oświaty Bosse oddał wizytę Goss- 
lerowi, poprzednikowi ministra Zedlitza, 
obecnie prezesowi w Kwidzynie, aby się 
tam porozumieć w sprawach szkolnictwa 
w Prusiech. 

—Księcia Bismarka oskarzono o oszczer- 
stwo i stanać ma przed sadem. Pvkrzyw- 
dzonym jest redaktor Fussangeł znany 
z procesu przeciwko Baaremu, osławio- 
nemu dyrektorowi fabryki wyrobów szyn 
stalowych w Bochumie. Bismark publi- 
cznie brał w obronę swego przyjaciela, 
ale bardzo niezręcznie, albowiem przy- 
znawał nadużycia ze strony  Baarego, 
przytem jednakże obwiniał redaktora 
Fussangla, iż on był zapłaconym przez 
cudzoziemców, by szkodzić przemysłowi 
niemieckiemu, wykrywając całą tę spra- 
wę. O ten zarzut Fussangel czuł się o- 
brażonym i wytoczył Bismarkowi proces. 
Za panowania Bismarka dużo było podo- 
bnych spraw o obrazę, ale on je wszys- 
tkie swą potęga ubijał, teraz nastąpiła 
zmiana i Bismark stanie przed sądem. 
Austrya. 

Austryackie ministerstwo wojny zażąda- 
ło od delegacyi wspólnych, uformowania 
dwóch nowych pułków kawaleryi. 

Rosya. 

Międzynarodowy kongres czwarty z rzę- 
du który w tym roku obradować będzie 
w Petersburgu zajmie się także sprawą 
ustalenia jednakowego czasu słonecznego 
na wszystkich kolejach żelaznych, uajpó- 
źniej od r. 1893. 

Francya. 

— We Francyi coraz gorzej. Donosza 
z Paryża do dzieuników berlińskich, że 
pomiędzy policyantami paryzkimi panuje 
ogromne niezadowolenie. Odbywają oni 
pomiędzy sobą tajemue narady i jak 
słychać, chea zastrejkować. 

Według obliczenia wojskowej inten- 
dantury francuzkiej, zaprowiantowanie Pa- 
ryża na wypadek półrocznego oblężenia, 
obliczając ludność wraz z wojskiem ne 
2,500,000, wymaga: 2,500,000 cetua- 
rów metrycznych zboża, 1,200.000 cetn. 
świeżego mięsa, 150,000 cetn. soli, 
350,000 cetu. suszonych jarzyn, 3 mi- 
liony cetnarów kartofli, 3 miliony hek- 
tolitrów wina, 300,000 hektolitrów  le- 
ka, jeden milion ton węgli, 7 mó ów 
cetnarów siana, 700,000 cetnarów sło- 
my i 800,000 cetnarów owsa. Ogólny 
koszt zaprowiantowania obliczono w przy- 
bliżeniu na 500 milionów franków. 

— W Lille znaleziono na stacyi cen- 
tralnej kolei północnej pod machiną dy- 
namiczną, w sobotę ubiegłą puszkę bla- 
szaną z zapalonym knotem, w której 
znajdował się proch i ośmdziesiat na- 
bojów. 

W Roanne wywołali anarchiści znów 
rozruchy w kościele katolickim, niby to 
z powodu kazania politycznego. Tym- 
czasem kazanie było czysto religijne, a 
ksiądz został niesłusznie i niewinnie znie- 
ważony i skaleczony. Pan Bóg zniewagi 
tej bezkarnie nie puści.  Rychlej czy 
później smutne czekają za to losy niesz- 
częśliwą Francyę. Katolickie dzienniki pa- 
ryskie rozpisały składkę na rzecz bisku- 
pa Narcisse Baptifolier, dyecezyi Monde, 
któremu minister Ricard odjał pensyą. 
Składka wpływała znakomicie, 

Wiochy. 

W Neapolu we Włoszech uwięziono 

niejakiegoś Raimondsa, przybyłego z po- 


ziono. 
Angilia. 
W Anglii 16 i 17 szalały wielkie za- 
wieje Śnieżne. 
Rumunia. 


W obec coraz nowych wypadków jak 


Wiadomości z blizka i z daleka. 
Bytom, dnia 2€-go kwietnia 1892, 


Przewielebny ks. proboszcz Schirmeisen, 
zamianowany przez królewską rejencyą lo- 


Król rumuński Karol zniechęcony wal- | kalnym inspektorem szkólnym dla dziew- 
kami stronnictw, postanowił zrzec się |cząt. 


tronu na rzecz następcy tronu księcia 
Ferdynanda. 
M zwecya. 


W środkowej i południowej Szwecyi 


Obecnie dla wysłużonych wojskowych 
(melitaerauwaerter) wolne sa następujące 
miejsca: 

10 posad dla listonoszów jeżdzących, z 


Śnieżyca trwająca w ostatnich dniach ze-|650 m. rocznego dochodu, z dodatkiem 
szłego tygodnia, utrudziła tak daleceko-|na mieszkanie i na konie.  Zgłosić się 
munikacyę, że w niektórych okolicach |trzeba do naddyrekcyi pocztowej we Wro- 
ruch kolei wstrzymano. W wielu miej-|cławiu, — 15 posad dla szafnerów na ko- 
scach druty telegraficzne pozrywane. lej od Brzegu do Leszna, z 800 m. rocz- 
Hiszpania. nego dochodu. Zgłosić się trzeba do 
Policya weszła na trop sprzysiężenia|arzędu ruchu (betriebsamt) we Wrocła- 
anarchistów na życie królowej 12 anar-|wiu; — 1 posada sierżanta policyjnego 
chistów aresztowano, W Barcelonie takżej dla Czarnegolasu i 3 posady dla sług po- 
aresztowano wiele osób. W Grenadzie|licyjnych z 900 m. dochodu i muszą u- 
zbuntowali się więźniowie. zandarmi dali|mieć po polsku. Zgłoszenia należy wy- 
ognia i zabili jedną osobę, a dwie ranilifsyłać do magistratu w Bytomiu. - 1 
Portugalja. posada sierżanta policyjnego w Hulczynie 
Pewien rewolucyonista, którego nazwi-|28 265 m. rocznie i wolne mieszkanie. 
ska dotychczas nie podają depesze, wtar-|  Wiikołow. W biurze magistrac- 
gnał do mieszkania byłego portugalskiego | kiem tutejszem potrzebny jest pomocnik 
ministra skarbu Carvalha i zażądał od|biurowy za 60 marek miesięcznie. 
niego, aby mu wypłacił znaczną sumę,| —— Najwyższy sad Rzeszy niemieckiej 
grożące mu w przeciwnym razie, że goj Wydał w tych dniach wyrok, na mocy 
zamorduje. Carvalho dał mu część ża- którego podawanie fałszywych ogłoszeń 
danej sumy i obiecał, że resztę mu przy- do gazet jest uważane jako fałszowanie 
śle. Policyi udało się ująć złoczyńcę. dokumentów. Pewien spekulant, który fał- 
0 E [AŻ podał ogłoszenie, skazany za to 
Ę i został na 1 miesiąc więzienia. 
Nowa odezwa anarchistów. — Przy budowlach nowych zamiast gliny, 
zużli, gruzu na posowach, pod podłogami, 
W Lozannie w Szwajcaryi przytrzyma-|na piętrach zaczęto teraz z dobrem sku- 
no odezwę rewolucyonistów włoskich, |tkiem używać gipsu, który jest tani, lekki, 
drukowaną w wielu tysiącach egzempla-|szybko schnący i twardnący, nie prze- 
rzy po włosku w Lugane we Włoszech.| puszcza wilgoci, ciepła i tamuje odgłos. 
Odezwa donosi, że utworzył się miedzy-|-—Podajamy do wiadomości, że mleka od 
narodowy zwiazek rewolucyjny, który|krów dotkniętych chorobą pyska i racie 
łączy w jedno wszystkich gotowych do| przedawać nie wolno. Sad karny w Ei- 
czynu rewolucyonistów. Odezwa powiada |senach wziął pewnego właściciela dóbr 
dalej, że minął już czas spokojnych o-|w karę 575 mrk. za sprzedaż takiego 
obrad, a poczyna się zbrojna rewolucya. | mleka. 
Dalej zachęca program do natychmiasto-| Na kopalni Cecylii dozorca maszyn A- 
wego wystąpienia czynnie, według któ-|leksander Celary porwany został we Wto- 
rego po miastach użytym być ma dy-|rek 12 bm. wieczorem przez pasy rze- 
namit, po wsiach zaś broń palna. Mają|mienne które go rzuciły o wielkie koło 
się tworzyć kadry powstańców iukrywać|zapędowe tak silnie, że skutkiem wewnę- 
się w górach i lasach i przyciągnąć do| trznego i zewnętrznego okaleczenia w dwie 
siebie masy dezerterów i wojska, bo tych|godziny po przeniesiu do lazaretu kna- 
tłumnie z wszelkich armii się spodziewa- | pszafatowego życie zakończył. 
ją. `V końcu przyobiecuje odezwa imie-| Rozbark. Nauczyciel z Miczkowa 
nies swego stowarzyszenia zapomogę|(w Poznańskiem), Moczygęba, ma tu zostać 
pieriężną wszystkim  rewolucycnistom, | nauczycielem. 
gdy będzie tego potrzeba zu wykonanie] Szarlej. Przy przejściu przez rze- 
jakiego „czynu“. kę koło młyna Kuhny wybudowano szo- 
Zdaje się że w tem jest więcej szalonego | pẹ, w której wszystkich robotników z Pol- 
porywu i obłędu, aniżeli zrozumienia sto-|ski, okurzają i oczyszczają, ażeby zarad- 
sunków i możności przeprowadzenia swo-|ków ospy (króst) ze sobą nie przy úe“ i. 
ich zamiarów. Ludzie tacy moga naro-| Królewska Huta. Wielka ilość tutej- 
bić hałasu i chwilowego zaburzenia, ale|szych hutników, a mianowicie pudlerzy, za- 
czegoś trwałego zdziałać, ani jakiejkol- protestowali przeciwko zaprowadzeniu nowego 


wiek przewagi osiągnąć nie zdołają. przez zarząd tutejszy spisanego porządku ro= 


botniczego, a to dla tego że kara oddalenia 
<zm z roboty zanadto często w porządku oddalenia 
© porwaniu dziecka przez żydów, |tym zachodzi. 

Do berlińskiej „Kreuz Zeitng.* pisma| — Robotnika Krausego, zajętego prze- 
konserwatywnego donoszą z Aleksandryi w |siewaniem popiołu, zasypała usuwająca 
Egipcie o porwaniu w Port-Said przez ży- |się hołda i zadusiła na śmierć. Nieszczę- 
dów  chrześcijańskiego dziecka, które|śliwy miał lat 70. Ciało jego wydobyto 
na mace zarznąć chcieli. Nie udała się|dopiero dzień potein z pod żużli. 
żydom tę razą sztuka, ponieważ chrze-| Nowe Hiajduki. Nauczyciel Thiel 
Ścianie spostrzegli się wczas i gwałtem c-j« N. Hajduk dostał od rejencyi 70 m. 
fiarę fanatyzmu żydowskiego odbili. nagrody za „dobre uczenie niemieckiej 

Stało się to 23 marca r. b. przy schył- |mewy.* 


ku dziewiętnastego wieku itrzy tygodnie 


Tarnowskie Góry. Z huty Friedrich 


przed tegorocznemi świętami żydowskiem( | wydałono kilkudziesięciu robotników. Huta ta 


Z przyczyny powyższej w całej Alek- 
sandryi panuje ogromne oburzenie na ży- 
dów i lada chwili moga wybuchnąć gro- 
żne antyżydowskie zaburzenia. 


jest królewska. Smutae to bardzo dia bied- 
nych robotników mających żony i dziesi. 
W ©polu kapitalista B. urządzając so- 
bie mies:k: nie, sprawił nowe meble, a ze sta- 
ch sprzedał kanapy obciągni ty końską 


3. 3 ry 
Władza miejscowa wszelkich używa sta- skórą. Siodlarz, który tą kanapę kupił, roze" 


rań by wybuchowi przeszkodzić. 


brał ją i znalazł w wyściełaniu dość znaczną 


a w nonscie złotej i srebrnej. Siodlarz 
vaża t: pieniądze za swoje — kapitalista 
także rości do nich żądanie. Z tego powstał 
proces, który wypadnie prawdopodobnie na 
Lorzyść owego kapitalisty, jeżeli sąd zapatry- 
wać się będzie na tę sprawę stosownie do wy- 
roku d«wniej w podobnej sprawie zapadłego, 

Górne Lagiewniki. —W przy- 
szła niedzielę (1 Maja) odegrany tu bę- 
dzie teitr amatorski na sali p. St. Dwo- 
r.czka, składający się z dwóch sztuk, a 
mianowicie: 2) „boezciwy młynarz,“ czyli 
„Kto pod kim dołki kopie, sam w nie 
wpada,“ Obraz ludowy w 3-ch aktach — 
i 2) „Stawka,“ — Ze zaś dochód z te- 
atru tego przeznaczony nA bndowę ko- 
sciuta w Łagiewnikach, mamy nadzieję, 
że publiczność dla tak wzniosłego celu, 
licznie zgromadzić się nie omieszka. 

— 19-go b. m. poświęconą została 
nowa szkoła katolicka w G.-Łagiewnikach 
przez Przew. ks. prob. Bonczeka, 

Tubowo. Ci sami zbóje, którzy 
wykonali napad na księdza Prałata Po- 
ińskiego, byli w Lubowie dnia 6-go bm. 
dniu bowiem tym przyszło czterech 
nężczyzn na probostwo tutejsze, żądając 
widzenia się z proboszczem — było to 
w czasie przedpołudniowym. 

Joden z nich, zapewne herszt tej ban- 
dy, przemówił do proboszcza po niemie- 
cku: czy tu pastor mieszka? Odcbrawszy 
'olpowiedź, iż tutaj nie pastor, ale ksiądz 
katolicki mieszka, opryszek ów powiada 
w sekrecie, iż wł: suie do proboszcza ma 
też ważny interes, ale tylko w pokoju 
może go oznajmić. 

Proboszcz na taka zdradziecką propo- 
zycya nie przystał, oświadezając, iż nie 
jest cickawy dowiedzenia się ich waż- 
nego sekretu, po czem zbóje patrząc zna- 
cząco po sobie, z wolna wynieśli się 
z przed plebanii i podążyli w drogę do 
dworca kolejowego w Chwałkowie. 

Smi:łv powiedzieć nożna, że Opatrz- 
ność Doża tylko probszcza w Łubowie z 
rąk o ryszków wyrwała. 

(P.dobno też w Chwałkowie zwrócili 
sweiż niestosownem zachowaniem się u. 
age urzędników kolejowych, tak, że za- 
legrafowano nawet o tem do Gniezna, 
dzie jednakowoż władze nie zrobiły z 
go doniesienia użytku.) 

% Hnowrocławia pochodzący 

rostek zrobił sobie żart, ubrał się w 
zerwoni, przepaskę i czerwony krawat, 
oczem udał się do Kościelca i tam przy- 
ywszy zaczał się ludziom odgrażać, że 
¿msia anarchistów ich nie minie za za- 
icie kolegów. Ludzie biorąc go za anar- 

isto, pochwycili, ogromnie zbili, a po- 
m jeszcze oddali w ręce policyi, któ- 

go wsadziła do więzienia. Nie nie po- 
ogły zarzekania się chłopaka, że to 

t tylko żart i pustota. 

Pozna. Zeszłego czwartku po po- 
udniu pękła na Starem Rynku w blisko- 
i ratusza bania, napełniona benzyna. 
łyn rozlał się przynajmiej na 20 me- 
ów. Ktoś lekkomyślnie zapalił rozlana 
nzynę i powstał wielki ogień, który 
ednak straż pożarna niedługo ugasiła. 
Z tiościelca. Czcigodny X. prałat Po- 
ińs.i był zmuszony poddać s'ę Operacyi 
trz skanej kości w ramieniu, którą wykonali 
e S:suman z Torunia i dr. Znaniecki z Po- 
ości. Stan zdrowia sędziwego X, dzieksna 
t zzdawalnisjący, febra towarzysząca zwykle 
mm dotychczas się nie pojawiła. 


Zo względu na zawartość dokumentów 
alsz.onych przy anarchistach w Kościeleu, 
ktsych wypływa, że dążenia zbrodnicze 
wrócono sy przedewszystkiem przeci% księżom 
kośiołnm, oraz ze w»ględu na pewne osna- 
I pszwalnjące wnosić, źa pó za czterma zabi- 
m: zbrodniarzami stoi jakieś silniejsze sto- 


warzyszanie ń archistyczne. szy archikadetr"e|osielli w klasztorze w Nowem Mieście 
czyli tum.e Poznańskim podwojono straż i w|nąd Pilica. Rzad głosi, że budynki owe- 
ok SW kir ; : go klasztoru zawadzaja fortyfikacyom, 

w W rześnia. Syn gościnnego jakie tam wzniesione zostaną, ale czy tə 
ze Stępocina niejaki Ludwig Zielke, po-|prawda? Toć kiedy w r. 1864 większą 
wiesił się w tych dniach w lesie na rze-| część klasztorów kasowano. rząd przy- 
mienia. Przechodzşcy. przez las ludzie zna rzekł, że klasztoru zakroczymskiego nie 
leźli już trupa i donieśli o tem natychmiast 


A i 2 ruszy. A teraz złamał przyrzeczenie. 
policyi. Nieboszezyk liczył dopiero 21 lat. *osnowice. ZAC strz tntejszy 
Co go popchnęło do samobójstwa, nie p 


; zbudował kunsztowny zegar, w którym 
wiadomo. 


się mieści maleńka lokomotywa z całym 
Toruń. Ubiegłej soboty w południe Ę o 0) 


w Grębocinie nad stawem. Chłopcy się cały pociag i osoby 
pokłócili podczas gry; mocniejszy słabszego | dzwonka podróż 
wepchnął w staw i odleciał, nie powie- lokomotywa 
dziawszy o tym wypadku nikomu. Wep- po szynach. Nad wykończeniem teeo 
chnięty do stawu chłopiec utonał i wy-|nadzwyczaj sztucznego zegara pracował 
ciagnięto go trupem. Nieboszczyk jest|ów zegarmistrz przez 6 lat. Zamierza on 
synkiem robotnika Jędrzejewskiego. Co za| gy zawieźć na polską wystawę powszechną 
okropne rzeczy. w Chicago (Czikago) w Ameryce, gdzie 
Roruń Fałszywe 2-markówki dość|przemieszkuje więcej jak 100.000 na- 
zręcznie naśladowane, pokazały się tutaj |szych braci. 
w obiegu. Kozłowa (w Królestwie Pol- 
Gdansk. Na przyjęcie cesarza robią |skiem. Niedaleko stacyi kolejowej Kszło- 
się tu w Gdańsku. jak i w Malborgu przy-| wa wykoleił się pociag osobowy. 12 wa- 
gotowania. Dotad tylko nie wiadomo, |gonów zostało rozstrzaskanych, znaczna 
czy cesarz przybędzie morzem, lub koleją. | liczba osób niebezpieezuie poranioną. 
Dnia 18 maja z Malborgu uda się cesarz] WW Petersburgu wybuchł w pe- 
do Schlobitten na polowanie. Do To-|wnym 3 piętrowym domu zeszłej środy 
runia w tym roku nie przybędzie. 20 bm. ogromny pożar. Ogień szybko się 
— W tych dniach zastrzelił się ren-|rozszerzył, tak że zgorzał cały dom zwy- 
dant tutejszej kasy oszczędności, Greitsch. |jatkiem murów. Nadto żywcem spaliło 
Kasę pozostawił w wzorowym porządku. |się 15 ludzi. Dotąd wydobyto z pod gru- 
Co go popchnęło do samobójstwa, nielzów 9 osób. 
wiadomo. WelFrancyi panuja obecnie mrozy, 
W/ithowo. Wielką sobotę nad wie- | skutkiem czego ucierpiały mocno siewy 
czorem 0 6-tej godzinie przyszło trzech|po polach, drzewa owocowe i winne ma- 
wędrowców na probostwo we Witkowie, |ciee. W całej północnej i wschodniej 
żądając od księdza metryki. Księdza nie PFrancyi leży śnieg na 10 centymetrów 
było w domu, a gospodyni prosiła, aby| wysoko. Pomiędzy rólnikami panuje z po- 
opuścili probostwo; gdy jednak sobie za| wodu tego wielkie nieukontentowanie. 
wiele zaczęli dokazywać, posłano po po-| W Ameryce w mieście Findley 
licyą, która panów bratów aresztowała.|w państwie Ohio w Stanach Zjednoczo- 
Na policyi także ubliżająco się wyrażali, |nych niejaki Sythe rozwiódłszy się z żo- 
więc musiano ich okuć dla pewności. ną, zamordował dwie córeczki mieszka- 
ińrzywiń. W zeszłym tygodniu|jace u matki. Ludność miejska pochwy- 
skradziono pewnemu robotnikowi z sąsie- |ciła zabójcę, a nie czekając wyroku są- 
dniej wsi Biedaszkowa tuczną świnię. Po-| dowego, wywlókła go z więzienia i po- 
dejrzenie padło na pewnego robotnika, | wiesia na latarni. 
który już kilka razy siedział w cucht-| mmzmema s 
zie i obecnie znajduje się jeszcze pod r 
dozorem policyjnym. Złodziej zabił Świ- Rozmaitości. 
nię zaraz w chlewie a następnie wyniósł| Celem ochrony ptaków wylegających się 
ją cichaczem na plecach. Mięsa co pra-|vx drzewach, polecenia godnem jest obwiązać 
wda jeszcze nie odnaleziono, złodzieja D Pa A ee e A 
° : = Ł : 5 Z 
zap Ba A Br. T G na drzewa także i tasiod które wypija 
. » | niszczą, jajka, 
a Śledztwo wykaże, czy skradł świnię, 


ni wbiegają do wagonów, 


R pociągiem, służbą kolejową i podróżny:ni. |na_ mite i cie 
bawiło się 2 chłopców w wieku 3 lat Sprężyna zegarowa wprawia co kwańdras 203) 
w ruch; na odgłos|miuuló 


gwiżdże i pociąg sunie się! 


czy nie. 
W Popowie niemieckim pod Lo- 
sznem trzech drabów naszło właściciela 


zażąd.li odeń wydania pieniędzy i kosz- 
towności. Na wołanie o pomoc nadbiegli 
domownicy, dali napastnikom w skórę i 
puścili. 


tej wsi we własnem jego mieszkaniu i lje 


Nie podobne do prawdy, a jednak prawda. 
Jak wam się zdaje ile toż minut może być 
od Narodzenia Chrystusa Pana? 

Chyba jest mniej włosów ua głowie u ca- 
go pułku grzywiastych dragonów — nie- 
prawda ? 

Nieprawda! 


Od Narodzenia Chrystusa Pana mamy 1891 


Przypuszczają, że to anarchiści. |let i niespełna trzy miesiące, a minut nie ma 


Aberlim. Towarzystwo socyalistów |J9370'e całego miliarde! 


polskich odbyło tu 20 bm, zebranie, na 
którem obradowano nad sprawą zamachu 
kościełeckiego. 

Cieszym na Szlązku austryackim. 
Najprzew. książę Biskup, dr. Kopp, za- 


Czy być może? 

Nie wierzycie? 

Więc pomnóżcie 60 przez 34 — potem 
cyfrę ztąd wynikłą przez 365; następnie to 
co z tego otrzymacie przez 1891, a przekn- 
nacie się, że od przyjścia Chrystusa Pana na 


mianował jeneralnym wikaryuszem dla |świat do obesnej chwili dobiegać będzie zale- 
austryackiej części dyecezyi wrocławskiej, | dwie miliard minut. 


Przewieleb. księdza komisarza Karola Fin- 
dyńskiego z Frydku, 


Od granicy polskiej. Klasz-|ę,, 


tor 00. Kapucynów w Zakroczymiu zo- 
stał skasowany. Rząd zawiadomił o tem 


Przypomniało się ludziom o tem z powodu 
pewnego senatora tratucuskiego, który zmarł 
tym czasie, a który, gdy podczas wojny 
neuzko-niemieckiej debatowano nad tem, 
że prusacy żądają od frarcuzów pięć mljar- 
dów ckupu w uniesieniu zawołał: „Pięć mi- 


Najprz. ks. biskupa płockiego, do które- |Jardów franków! A toć jeszcze nie upłyniłe 
go ten klasztor należy, zakonnikom zaś | iard minut od Narodzenia Chcystusa Paua. 


tamtejszym gubernator nakazał, ażeby 


| |=" TEE 


Zyczliwych nam Czytelników, 
tórzy się chcą do podniesienia naszego pisma przyczynić, prosiizy 
by u tych kupców kupowali, którzy w „GWIAZDZIE” ogłaszają 


Za niżej pyda13 raklymy jogłoszan'a redak 
cya nie odpowiada, 
PREY | BEYSCZ 


KALENDARZ TYGODNIOWY. 

WWtorek 2 kwietnia: N, P. Maryi dobrej Ra- 
dy i §6. Marcelin« i Kleta; we Srodę, 27-g0: §. Te- 
ofila biskupa i Anastazyi panny; -— we czwariek 28- 
go: $$. Witalisa ix. i Walerysnu W.: w "iątek 29.go 
ś. Pictra Męczennika: w sobotę 30-go: ś. Katarzyny 
Semeńskiej, panny: — w niedzielę, l-ro maja” £5. 
Filipa i Jakóba Apostołów: w poniedziałek, 2-70 ma- 
ja: $6. Atanazyusza i Zwgmanta. 


ZE ZMIAN KSIĘŻYCA, 
Jutro 26-g0: Now o go?zinie 11 wieczorem. Ka- 
landarz zapowiada zmianę powietrza na lepsze, bo 
płe. i 
wschodzi jutro 26-go już o godzinie 
minut 40 rano. Eachodzi zaś o godzłaie 7-ej 


tofoe 


Od Zarządu Związku wzajemnej 
pomocy robotników górzaosziązkich 
We wczorzjszełu jenera.mam Zgromadzeniu 
pistenowiono ua życzenie wien człowków, że: 
w razie Śmierci kużdeg członku — p zostali 
po nim dostaną 25 marek i to się będzie 
podwyższać co kozrtał o 25 marek aż doj- 
dzie pomoc ta vegraebowa do wysokości 300 
marek. Mówią wprawdzie niektórzy członko- 
wie, że oni po Śmierci nie potrzebują pomo- 
cy, a tylko za Życia, ale my inaczej to uwa- 
żamy, że teraz za życia sy kasy chorych, stó - 
re płacą krankszychty, na te nie potrzeba 
związku są też i inne kasy jak no». kasy in- 
walidów i wypadkowe (Unfall). Jednakże 


w razie śmierci, gdy rodzina pc zmarłym 
członku, odbierze z xasy Z-=igżkuwe; 300 
merek — czyż nie będzie to dla niej nomo- 


cą i ulgą w strapieniu? Sądzimy że te:uu nist 
zaprzeczyć nie może. 

Jednakże aby Związek temu wnioskowi 
zadość mógł uczynić podnieśliśmy składki mie- 
sięczne od l-go maja na 50 fenygów. Zarząd 
uważa sobie za obowiązek wszystko to dogo- 
nić i dopełnić co przeciwnicy nasi poprzyrze- 
kali a nie wypełnili. — Ze jednakże dopiero 
po 1 sierpnia w przypadku śmierci nastąpić 
może pierwsza wypłatt pieniędzy pogrzebo- 
wych i to w mniejeze: ilości, skntkiem tego 
bardzo być może że unieszczęśliwionych przez 
wypsdki w pracy członków naszych związko- 
wych albo i tych, którzy w inwalidztwa wcho- 
dzę, będziemy mogli kosztem naszej zwiszu0= 
wej kasy nie prżez knapsraftewych, lecz przez 
prywatnych doktorów rewidowsć a w kenie= 
cznym razie i pomocy pieniężnej udzielić, 

Wszyscy poprzednio już w „Grwiażdzie* na- 
szej wymienieni kasyerowie s? upoważnieni 
Członków związkowych wpisywać i składki od 
nich odbierać. 

W krótce też będą każdemu członkowi no- 
we Statuta doręczone. Więcej wiadomości 
doniesiemy w następnym numerze „Gwiszdy.* 

Szymon Iiarmański. 
przewodniczący. 


Tenmdygroech' 
sekretarz związku 
i członek zarządu. 
W imieniu (starego) Związku wzaje- 
mnej pomocy dia robotmików 
Górnoszliązkich. 
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AE Nadzwyczajny dodat>k 
Do dzisiejszego całego numeru dołą- 

czamy nadzwyczajny dodatek, który świad- 

czy 0 wyborności 

prawdziwego uzdrawiającego miodu 

ziółkowego. 

U. Liiek'a z śiolobrzegu 

i takową polecamy osobliwej uwadze na- 

szych Czytelników. 

Przy kaszlu, ochrypłości, zaflegmieniu, 
boleści piersi, płuc i szyi używany, jest 
tenże niezrównanym Środkiem domowym. 

Do dostania w trzech wielkościach fla- 
szek: po 1 m. I m. 75 fẹ i 3 m. 50 f. 

Zaden tajemniczy Środek. Części skła- 
dowe podane przy każdej fłaszce i sposób 
użycia. 

Główna wysyłka przez ©. Liiek'a, 


Colberg. 
Do dostania w aptekach A. Gensert, 
(Fngel-Apotheke) —- w Zabrzu w apte- 


ce p. Spacka, (Marien-Apotheke). 
Składy jedynie w Gliwicach: u apteka- 

rza l. Fengler'a, Adler-Apothvie, 

h w prospekcie podanych 
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świętszej Boga Kodzicy 
PANNY MARYI 


łuskami i cudami słynącejzo najcudowniejszego 


OBRAZU A a 


f5 
La 


czyli książki zawierają 
CUDA BUZE 


za pośrednictwem Matki Boskiej zdziałane tym, którzy 
Obraz Jej Częstochowski we czci mieli i przed nim 
Boga i Matkę Bożą chwalili. 

s Bńsiążka ta dla jaj wielkiej objętości, b» 
mieści wszystkie najznakomitsze zdarzenia od lat 500, 
wojny, jako i napad Husyt( w i Szwedów na Polskę, 
a szezególniej na Częstoche wę, by tam zagrabić wszys- 
tkie skarby i wota jakie cxciciele N. Maryi w ofierze 
Jei złożyli, — podzielona została na zeszyty wy- 


j chodzi nakładem redakcyi „Gwiazdy*. Dotąd wyszło4] — dalej gdy książę Opolski Obraz ten 6. chciał 

I Zeszytów cztery, które zawierają bardzo dużo ważnych |na Ślązk sprowadzić do Opola, by go tam uwieścić 
. . . ,., . paader pamiątek, bo jeszcze do życia Najświętszej Panny 
ba i ziemi, Naj- ëp odnoszące, gdy Ją ś. Łukasz Ewangielista malował na 


tym Obrazie — następnie zburzenie Jerozolimy, pale- 
nie obrazów w Konstantynopolu etc, oraz cuda 
jeszcze za życia N. Panny i śś. Apostołów aż do 1677 
roku za łaska Bożą i przez pośrednictwo Matki Boskiej 
zdziałane. 

Z tych Zeszytów już dowiedzą się Czytelnicy, że 
obraz ten przez lat trzysta przebywał w Jerozolimie 
i w czasie jej zburzenia cùdownie ocalony został, 
następnie lat pięćset przebywał w Konstantynopolu i 
tam znów w czasie palenia świętych obrazów cudow- 
nie uratowany, a teraz w Częstochowie jest już 500 
lat z górą. Słowem cztery te Zeszyty tak mało ko- 
sztujące rzucą Czytelnikowi światło na lata ubiegłe 
e tak drogocenne w historyi tego Obrazu, np. gd 
o odebrał w darze książę Opolski Władysław i ten- 
go na Bełzki przeniósł zamek. — napaść Tatarów 
na ten zamek i strzała, która ugodziła ten najcudow- 
niejszy Obraz w szyję i obrona cudowna tego zamku 


„e 


„ODROBINY* można także nabywać w Królewskiej Hucie u p. Pmkowskiego i w Laurahucie w księgarni p, A. Wilka. 


saczność! 


konie ruszyć nie chciały, a dopiero po goracej mo» 
dlitwie gdy zasnął, miał objawienie, aby go do Czę- 
stochowy na Jasną Górę zawiózł. 

Wszystko to jasno i obszernie w tych 4-ch zeszytach 
„ODROBIN* Czytelnik znajdzie. A nietylko że nabywa- 
jąc ta zeszyty będzie miał już w domu śliczną pamiątkę i 
opis cudów doprowalzony do rokz 1677-go, ale nadto na- 
bywając te zeszyty przyczyni się i do wcześniejszego wyda- 
nia zeszytu V-gv, i następnych, gdyż pieniądz wpływający tych 
4ch zeszytów, obróconym zostanie na dalsae wydawnictwo te- 
go pamiątkowego, że tak powemy, dla chrześcijan-katolików 

zioła. 


Oena każ lego zeszytu„Odrobin“ oznaczona piorwotr’ - 
na £0 fen, zniża się na 30 fen. li tylko dla tego, 
prędzej wróciły się koszta druku. Kto jednak zakupi ws 

tkie cztery zeszyty razem od nas i to w Ekspedycyi, zapła į 


tylko jedną markę 


z przysyłką pocztową NH 201E., które można także przesyłać 
w znaczkach pocztowych. 
Wydawnictwo ,(łwiazdy* w Bytomiu G.:8. 
ulica Dworcowa (Bahnhofstrasse Nr. 26) 
S$tnnisinw Czerniejewaki, wyd a wca. 


Rozniosła się w N.-Piekarach wiadomość, że mi 
zwierzchność moje pozwolenie do pisania odebrała, tó 
jest nieprawda, więc jeżeliby kto tę 1zecz dalej ogła- 


Książka do Nabożeństwa | 


ANR s. ki : , H| Wszystkich sluchaczy, którzy w sobote (2-go 
> a" Sa Re” 1w wieku fówietnia rano) byli w sądzie karnym (Straf- 
d ytau:e = 


Ch y p d : kammer) w Bytomiu i przysiuchiwali się tam- 
wała Panu nad pany” 
33 


szał, oddam go w ręce sadn cywilnego. 
N.- Piekary, dnia 7-g0 kwietnia 1892. 
J. GUZY, 


pisarz ludowy. 


,|że proszę ich, ażeby się do mnie zgłosili i to za 
a x ; dobrem wynagrodzcnicm. Będzie to i na ich 

% Książka ta zawiova bitym drukiem 704 strony na W 

papierze pięknym biaiym i z drukiem ślicznym, nowymi 


i tak wielkim, że nsjsłahszy wzrok bez okularów wy- 
raźnie go czytać może. A mieści w sobie nabożeństwo, 
modlitwy, hymny i pieśni najpotrzebniejsze na rak cały, 
tak codzienne, jak i na niedziele i na św'ęta uroczyste, 
zawiera także i Mszę świętą żałobną, na wielkie oko- 
„aliczności jak rocznicę Śmierci, imieniu Jub urodzin, sło- 
Wwem jest to książka dla wszystkich, jako też i dia 
UJ górników i hutników 
fkusztuje tylko bez oprawy w broszurze 1 M. 25 fen., 3 
(foprawna w silne płótno, z czerwonym brzegiem 2 M. 50T 
p Wydawnictwo „Gwiazdy 
Éj w Bytomiu G.-Szl. (Beuthen 0.-S.), 
$ Pworcowa (Bahnhofstrasse Wro. 26 $ 
Mge" w Bytomia na Rertszuh (Schiesshausstrasse 
Nr. 2) w domu wdowy p. Friedrich: robi* pod: nia 

skargi tak do sądów jako i innych rzędów w trudnych i 
zawikłanych sprawach. Najelytniej przyjmujź interesa ne 
zabezpieczenie renty poszkodowanych (Unfallsversicherunsg- 
sachen), które muszą być dla tego samego z najwieksza 
składnością opracowane, poniewasż tu chodzi o zabezpiecze- 
nie na całe życie dia poszkodownego. á 


Tondygroch 


koncesyonowany pisarz publiczny. 


- Panny 


ktòre sie chea wyuczyć modniar= 
stwa mogą się zgłosić do maga. 
zymu méd W. Czernieje skiej. 
Bytomiu ©, -Si.. mlica HBwercec= 
aR Nr. 26. 


; aan se, = A E La p p a 
W: 
$ 


N 
Gi 
a 


b Gaz GR, 


<A SE3 6 


Ta SR <B GORA 


<is <= 


| 


=> 


4 
KE 


Szarownej Pużliczseści 
Szarlefa i okelicy 


Ý pozwalam sobie przy nadchodzących świętach zwrócić U 
uwagę na mój bogate zaorstrzony i 


sklep garderoby h 
i towarów lvokciowych 


który znacznie powiększyłem, a aprzedaję dobry tylko if 
towar po bardzo mizkich cemach. | 


J. TICHAUER. 


4 
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BYTO., uca Dworcowa 26. 


Redaktor wipowiedzałny i nakiziia Bt. Ozermejewsiw w Bywisia — w Grukarm 


dobro. 
Niemieckie Piekary, dnia 5-go Kwietnia 1892. 


Nakładem Wydawnictwa „Gwiazdy“ w By- 
tomiu G-Szl. ulica Dworcowa (Banbolstr.) 
w — wyszla z druku i tamże jest do nsby- 
cia książka do Nabożeństwa, pod tytułem: 


NX 
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zwał 


Gz. Z EX ERZE D 
Jan Guzy, agent. | Pot DA 

© | aj a u, 

Drukarnia „Gwiazdy“ 
i w Bytomiu ®&.-Szi. i , 
up Przy ulicy Dworcowej (Bahnhofstrasse) Nr. 26-ty wj 
KL) mę wykonywa : Q. 
= wszelkie roboty drukarskie 1 
| od najmniejszych począwszy. jako to: ) s 


225) 


GMicy usu 
i Paciecze codzienne 
tercyarskie 
dla wygody braci i sióstr 
NNI-go Zakonu Ś. ©jca Franciszka 
Serafickiego 
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z dodatkiem różnych i pięknych Modlitw od- 
pustowych, z Różańcem ś-tym do N. Imienia 
Jezus, z bardzo pięknemi i budującemi nau- 
kami, jak dni dobrze zaczynać i kończyć — 
z Modlifwami porannemi, wieczornemi, z Na- 
bożeństwem do Mszy świętej, z psalmami Nie- 
szpornemi, Hymnami, z pieśniami i Modli- 
twami na „Zgromadzenia Tercyarakie*, 

Książka ta bardzo dogodna i dla wszyst» 
kich wiernych, zawiera bowiem bardzo pię- 
kne modlitwy dla każdego stanu, do którycu 
Ojcowie śś. przywiązałi wielolicznę odpusty 
Oprócz tego książeczka ta zawiera jeszcze i 
„ rugie Officyam Serafickie, krótsze, ustano- 
wione dla III Zakonu przez Ojca świętego 
Lsona XHI., dla szczególniejszej wygody tych 
którzy ciężką pracą, osłabieni, mogą krótsze- 
mi modlitami zadość nczynić swemu Zakono- 
wi. — Cena książki — stron 272 — w opra- 
wie jedna marka, elegancko oprawna w nlò- 
cienke, i m. 50 fen. — kto nabędzie 10 sztuk 
razem za gotówkę dostanie jełenas'ą ksiąźkę 
bezpłatnie. Książki to są też na składzie w 
Królewskiej Hucie w księgarni Pawła Gaer- 
tnera; w Tarnowskich Górach w kslęgarni 
następey A. Kothego; i w Gliwicach: w księ- 
garai Oskara Groetschel 1 w księgarni p. 
Wilka w Laurahucie. Wszystkie modlitwy 
w taj książca zawarte, zebrane są z rozmai- 
tych przez wysoką Władzę dnchowną apro- 
bowanych i wszystkim wiernym zalec nych 
książek. Na porto trzeba dołączyć 10 fenyg 
a do więcej egzempiarzy 25 fen. 


ASOT OSYWÓGYCÓW 


ITA WYPRZEDAZ 


Z powodu zwinięcia interesu 


sprzedaję kapelusze dla pań i dzieci, apoży, szale, pióra, kwiaty, koronki, gazy, 
po bardze tanich cenach. lato więc potrzebuje, niech kórzysta z taniego zakupna. 


W. CZERNIEJEWSKA. 


karti wizytowych, adresów kupieckich, roz- 
maitych elysief, stalulom etc. ete. 
Poleca się także Panom Wydawcom, Nakład- i 
con rozmaitych dzieł i pism perjodycznych, z za- | 
pewuieziera, że takowe wedle umowy, -~ akuratnie 
i tanio wykonane będą. 
Stanisław Czerniejewski. 
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Jest do sprzedama 
a a Do sprzedania jest 
ARA : gospodarstwa 
LUT 


wiejskie , 


murowany, w N.-Piekarach.— f- w pow. Tarnowickim 


Wiadomość tamże udzielęż* : . zą 

J. Viachońn. do którego 22 jutrzni gru 

m. —— |tu, podwórze (plac), p 

BA VL. Marienbnrska ği 5 domu, chlew i stodoła i 
Loterya W oródek należy. — Maj 
ffąpicnięŻna$ge|chęć do kupna niech 
JĄ Ciągnienie juz 28 i 29 gig zgłoszą do Exp. „Gwiazd 


Kwietnia F 
Wygrane: i <— o zmsttzictmaakia 
AS 90000, 30000 etc. ete. i Patanta ta 
i Lor po 3 Mi i BR NOWOSC. Cytry 
Ji ory po 5. Mar LEJ Cowo poprawione). W py 


39 '/. losu 1,75 m,, 

d 3 losu I m, 
SA" losu 17,50 m., 
Je '/, losu 10 m., 


| Porto i urzędowa li- 
sty 30 fen. 


Jo Roscnherg. 
BERLIN 8, 


Komendantenst'. 51. 


ciągu godziny można wyuc: 
się podług najlepszej szką 
bez pomocy nauczyciela ( 
zrównane). Wielkość 56 

cent. 22 strun. Wdzięczny g 
elegancko i trwało wyr: bio 
Doskonały instrument. Ce 
tylko 6 Marek wraz ze szk 
za pobraniem pocztowem. 
D, Wether, (Versand- 


Q 
schift), Hanower. ; 


atłasy, aksamity i inne ł61.7 
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